
14 SIERPNI A 1847 r. 
SOBOTA.

*  1‘A h

J £ 226 .

G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W jo h o d z i  cod z ien n ie ,  n ie  w y łą c z a j ą c  ś w i ą t  u ro czy s ty ch  i n iedz ie l .  —. P r e m . n .e r e l a  rc c z i  » ,  rubl i sr.  3 k c y ie i t k  fill (zip, 24) ,  
k wu  a ina  kop ie jek  s r .  W) (złp. #) a m ie s i ę c z n a  kop .  sr.  30  (zip. 2). Z ycząpy  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d c p le c a  m ie s ięc z n ie  

k o p .  s r.  5 (gr.  10). E g z e m p la r z  p o jedynczy  kosz tu je  ki  p .  s r .  2 i / j ( g r . 5 . )

U zęśe  U r z ę d o w a .
Minister sekretarz stanu zakomunikował JO. K się­

ciu Namiestnikowi królestwa następujące, zatwierdzo­
ne przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  w  dniu 1 5  ( 2 7 )  lipca 
r. b. przepisy o świadectwach, jakie osoby proszące o 
wsparcie p ieniężne, do memorjałów swoich dołączać 
p o w in n y ;— 1) Świadectw a, służące do wyjednania 
wsparcia pieniężnego, mogą być wydawane: w  W arsza­
wie, przez komisarzy cyrkułowych, w  innych miastach 
przez prezydentów lub burmistrzów tychże miast; we 
wsiach zaś przez wójtów gmin , takim tylko o sobom , 
które rzeczywiście znajdują się w  zupełnćm ubóstwie, 
nie mają żadnych środków utrzymania, i które przez 
swoje sprawowanie na względy rządu zasługują. — 2) 
Pragnący uzyskać takowe świadectwo, obowiązany jest, 
stosownie do miejsca swego zamieszkania, stawić się 
przed jednym z wyżej wspomnionyeh urzędników po­
licyjnych, z dwoma znanymi temuż urzędnikowi świad­
kami, i w  piśmiennćj deklaracji oznajmić m u : a) imię, 
nazwisko swoje, stan do jakiego należy, ile ma lat w ie­
ku, i przemysł lub rzemiosło, jakiem się dawnićj zaj­
mował, albo obecnie zajmuje; b) jaką ma familję, jakie­
go wieku są jej członkowie, i czćm dorośli z nich zaj- 
niują się; c) okoliczności, które przywiodły go do ubó­
stwa, i w  skutek których postawiony został w  niemo­
żności zarobienia własnemi siłami na swoje utrzym a­
nie; d) czy nie ma krewnych, dzieci lub rodziców, mo­
gących i obowiązanych zabezpieczyć jego utrzymanie.— 
4) Takowa deklaracja, po napisaniu jej, powinna być 
podpisaną przez proszącego i poświadczoną przez przy­
byłych z nim świadków, z dołączeniem ze strony ostat­

nich poświadczenia, tak o spraw ow aniu  się proszące­
go jako i członków jego familji. — 4) Komisarze cyr­
kułowi w  Warszawie, prezydenci lub burmistrze w i n ­
nych miastach i wójci gmin w e wsiach, obowiązani są 
pod takowemi deklaracjami i poświadczeniami zaświad­
czać , przy wyciśnięciu urzędowej pieczęci i w łasno­
ręcznym podpisie, o słuszności takowych zeznań i po­
świadczeń, jeżeli o ich sprawiedliwości będą przekona­
ni, i wydawać takowe świadectwa proszącym,lub w ra -  
zie przeciwnym odmawiać im ich wydania. —  5) Świa­
dectwa wydawane będą na prostym papierze, podobnie 
jak i deklaracje proszących o icli ubóstwie, na prostym 
papierze przyjmowanemi być winny. —  6) Ogłosić na­
leży w e wszystkich miastach i wsiach królestwa Pol­
skiego, że na przyszłość wszelkie prośby o wsparcia 
pieniężne, które podane będą bez dołączenia do nich 
wyżej wspomnionyeh św iadec tw , nie wyłączając n a ­
w et  tych, które zaniesione będą w  czasie pobytu J e g o  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  w  W arszawie, lub 
podczas przejazdu N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  przez króle­
stwo, bez żadnego skutku pozostaną. —  7) Również 
podać do wiadomości powszechnćj i uprzedzić władze 
policyjne, że wszelkie nadużycia, mogące się okazać 
przy wydawaniu pomienionych świadectw, podług p ra­
w a dochodzonemi będą. —  Zgodno z oryginałem: (pod­
pisał) tajny radzca T u rku ł l .

(D alszy  ciąg sk ła d u  z a r z ą d u  X I I I  okręgu k o m u ­
nikacji.)  —  P. o. konduktora rzeki Wisły, Śtanisława 
Hakke, na posadę klasy 12-ej pomoenika naczelnika ob­
jazdu komunikacji, z zastrzeżeniem noszenia m unduru  
bez haftu przez lat 3;— p. o. tamiarzy: Chrystjana N ej-
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mana,  A ntoniego Szorca  i Adama G rajpera, na posa­
dę klasy 14-ej m ajstrów  robót faszy nowych, z praw em  
noszenia m unduru bez haftu; — - p. o. dozorców rzeki 
W isły : Juljana R adkiew icza , Andrzeja Choińskiego, 
Antoniego R aczkow skiego , Juljana M ajew skiego, J a ­
na S teczew icsa , W ojciecha S z y s zk o w sk ie g o , Jana 
G órskiego, Adama K niaziew icza , Macieja W ięckow ­
skiego, S tan isław a D ankow skiego  i K acpra R u m iń ­
skiego, na posadę klasy 14-ćj dozorców  rzeki W isły, 
z praw em  noszenia m unduru  bez haftu; —  p. o. m łod­
szego inżćniera kanału A ugustow skiego Jana F ry  dery- 
cego, na posadę klasy 8-ej naczelnika objazdu przy ka­
nale A ugustow skim , z zastrzeżeniem  noszenia m undu­
ru  klasy 9-ćj przez lat 3; —  p. o. konduktora przy ka­
nale A ugustow skim , Franciszka Dębskiego, na posadę 
klasy 12-ćj pomocnika naczelnika objazdu przy kanale 
A ugustow skim , z zastrzeżeniem noszenia m unduru  bez 
haftu  przez lat 3; —  p. o. pisarza przy kanale A ugu­
stow skim , W incentego S z y lle jk o ,  na posadę klasy 14ej 
sekretarza przy kanale A ugustow skim , z praw em  no­
szenia m unduru bez h a ftu ;— p. o. m ajstra przy kanale 
A ugustow skim  Ludw ika Jab łońskiego , na posadę klasy 
14-ćj m ajstra przy kanale A ugustow skim , z praw em  
noszenia m unduru  bez haftu; —  p. o. dozorców  śluz 
przy kanale A ugustow skim , Ignacego Sm olińskiego , 
W ojciecha B akkerę, A ugustyna S kow ro ń sk ieg o , Józe­
fa P iaseckiego, Tyburcjusza T rzc iń sk ie g o , Marcina 
S lu rg o le w sk ie g o , A ntoniego O lbrolow slciego , Jana 
S zczęsn o w icza , A ntoniego Jodkow skiego , Jana M icha­
łow skiego , Antoniego Cieleckiego i Tomasza P ojaw -  
skiego, na posadę klasy 14-ej dozorców  śluz przy ka­
nale A ugustow skim , z praw em  noszenia m unduru  bez 
haftu. (D. n.)

Wiadomości miejscowe,
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 308 , wyjechało 386.
Zawiadamia się osoby do ogrodu Saskiego uczęszcza­

jące, że dla utrzym ania w  tymże porządku, bramy ubo­
czne, mianowicie od ulic Królewskiej i Żabićj, tudzież 
od Briilowskiego pałacu, będa, poczynając od dnia 3 (15) 
b. m., zamykane przed zm ierzchem ; głów ne zaś bramy: 
od Saskiego placu i od Żelaznćj Bramy, o godzinie 1 O-ej 
w ieczór. Na pół godziny p rze d  zamknięciem tak ubo ­
cznych, jako też głów nych bram , dano będzie znać o 
tćm  grzechotką.

Ferdynand S lu rm  de H irsch fe ld  b. urzędnik komisji

rząd. sp raw  w ew . i duch., nateraz em eryt, przeżyw szy 
lat 59, onegdaj zakończył życie.

W  dniu onegdajszym W ilhelm B ryzę, czeladnik m ły­
narski, pław iąc konie w  W iśle od strony Pragi u to n ą ł, 
i ciało jego dotąd niewynalezione.

Na wczorajszej giełdzie W arszaw skićj za listy zasta­
w ne białe now e za 100 zł. oprócz kuponu żądano rs. 
14 kop. 7 6 '/2  (złp. 98  gr. 13); w artość kuponu od li­
stów  zastawnych kop. 8 W

Na ostatnich targach W arszaw skich i Pragskich p ła­
cono: za korzec 4ro-ćw ierciow y żyta rs. 4 kop. 2 9 '/ , ,  
pszenicy rs. 7 kop. 5 0 ,  grochu polnego rs. 5 kop. 35,’ 
jęczmienia rs. 2 k. 63, ow sa rs. 2 k. 29, mąki p szen ­
nej przednićj korzec 6cio - ćw ierciow y rs. 7 kop. 50 , 
ordynarnej rs. l i k .  10 , żytnej pytlowćj rs. 8 k. 36 % , 
gryczanćj korzec 4ro-ćw ierciow y rs. 4 k. 7 2 % , kaszy 
jaglanćj rs. 7 k. 2 2 ’/ 2, gryczanej zwyczajnćj rs. 6 k. 40, 
drobnej rs. 12 k. 20, jęczm iennej ordynarnej rs. 4 k. 85 , 
centnar 100-funtow y słomy k. 28, siana k. 5 7 % , siana 
fura jednokonna od rs. 2 k. 10 do rs. 3 k. 75, siana fu­
ra parokonna od rs. 3 k. 75 do rs. 6, słomy fura zw y­
czajna od rs. 1 k. 15 do rs. 2 k. 55 , sążeń d rew  sosno­
wych rs. 7 k. 44, w ó ł dobry od rs. 36  do rs. 49  k. 50, 
średni od rs. 27 do rs. 35  k. 70, lichy od rs. 21 k. 60  
do rs. 26 k. 80, cielę od rs. 2 kop. 10 do rs. 4 kop. 50, 
baran od rs. 1 k. 50  do rs. 2 k. 70, w ieprz dobry od sr. 
14 do rs. 24, średni od rs. 10 do rs. 13, lichy od rs. 7 
d o rs .  9, masła funt kop. 14, słoniny funt kop. 1 1 % , 
kartofli korzec rs. 1 kop. 29, okow ity garniec rs. 1 kop. 
34 , szum ów ki garniec k. 80. — Sprow adzono w  dniu 
wczorajszym na targ  Pragski z C esarstw a Rosyjskiego 
przez tutejszych kupców : w ołów  sztuk 424 , z różnych 
miejsc królestw a 86, ogółem w o łów  sztuk 510 , w ie­
przy 463 , cieląt 693 , baranów  1324; z tych zakupili 
rzeźnicy tu tejsi na konsumcję miasta w o łów  sztuk 436, 
w ieprzy 387 , cielęta i barany wszystkie.

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y .
Andrychewicz W ale. ob. z M aliszcwa nr. 6 3 4 , A u ­

gustow ski Marceli ob. z M ystkowa nr. 1565, Bogciński 
Stanis. ob. z K rakow a nr. 625 , Biernacki Sew eryn ob. 
z Kalisza nr. 4 9 0 , Chełchowski Jan  ob. z Maliny nr. 
500 , Chrzanow ski W ład .ob . z Goszkowic nr. 601, D u ­
nin Boles, ob. z Skrońców  nr. 4 7 6 , Deger Jan  kupiec 
z W rocław ia nr. 6 3 4 ,  E ttinger Abram ob. z Gdańska 
nr. 793, G raebcr Karol kup. z Łodzi nr. 634 , GintofF 
Mikołaj ob. zK iełczew ic ns. 625 , Górski Aleks ob. zM i- 
roszew ic ur. 500 , Ilem pel A ntoni ob. z Tuchowicza nr.



5 8 4 ,  Klein Jó ze f  lekarz z Sarnek  nr. 2 6 8 1 ,  K iw ersk i  
H en .  ob. z Gończyc nr.  6 2 5 ,  L andau  A dolf  kup. z L u ­
b lina nr. 5 5 6 ,  Ł uszczew sk i  Joachim ob. z R y dzew a nr. 
6 2 5 ,  O len d o rf  Lud. a jen t banku  z K ar lsbadu  n r .  77 9 ,  
O so w s k i  A dam  lekarz z L ub lina  nr. 5 8 5 ,  P ą go w sk i  
W in c .  ob. z S yconow a nr.  1066 ,  Rajzenfeld Izrael kup. 
z  P ru s  5 5 6 ,  Śląski R udo lf  ob. z Kielc nr. 6 3 4 ,  Szera- 
szew ski J a n  ob. z W is ty  nr. 2 6 8 0 ,  Szałas  Józ. ob. z S u ­
likowa nr. 6 2 5 ,  S m oleńsk i Bonifacy ob. z Radomia nr.  
5 0 0 ,  S tem pczyńsk i Ju l .  ob. z Boimia nr .  2 7 6 6 ,  S tron  
Józef  kupiec z P r u s  nr. 5 5 6 ,  Sz te jnhagen  G u s ta w  ob. 
z Łysia n r .  6 0 3 ,  S eng er  A u g u s t  ob. z Radomia nr. 6 0 3 ,  
T o ro ń sk i  Jó ze f  d o k tó r  z Mińska nr. 4 1 4 ,  T a rn o w sk i  
Grzeg. radz. s t a n u  z Berlina nr.  5 7 0 ,  W rób lew ski N a­
po leon  ob. z W ilczo rudy  nr.  5 8 4 ,  Żymirski W ła d .  ob. 
z Gończyc nr .  6 2 5 ,  Zalew ski Maksym, ob. z Kaliny ma- 
łćj nr.  6 2 5 ,  Z im erm an H enryk  kupiec z T o m a sz o w a  
n r .  603 .

W Y JE C H A L I  Z W A R S Z A W Y .

Brzeski F ran .  ob. z n ru  4 9 5  do P u ł tu sk a ,  B ra tk o w ­
ski K aje tan  ob. z n ru  5 0 0  do L askow a, Ciągliński J ó ­
zef  ob. z n ru  6 2 5  d o K rz y m io w a ,  D altrozo  A n to n i  kup. 
z n r u  4 9 6  do M ichałow a, D zie rżanow sk i Ju l .  ob. z n ru  
5 8 4  do Lclic, F red ro  Felicjan ob. z n ru  6 01  do C z ę ­
s tochow y, G rzybow sk i K arol ob. z n ru  5 5 0  do O rą tek ,  
G rab ow sk i  A lbe r t  hr.  m ajor w ojsk  prusk ich  z n ru  5 7 0  
do  Rosji, K leniow ski F ran .  ob. z n ru  5 8 5  do Życzyna, 
K o z ło w sk i  Felicjan ob. z n ru  5 0 0  do Czaplinka, Mokr- 
ski Józe ła t  ob. z n ru  5 5 6  do K ory tk ow a ,  M orkow ski 
W o j .  ob. z n ru  5 8 4  do Kalisza, N iem en tow sk i  Izyd .ob .  
z n ru  5 0 0  do Sochocina, R ^sciszewski Mich. ob. z n ru  
5 8 4  do Rybina, Roszgold Kaź. ob. z n ru  1 2 4 5  do W r o ­
c ław ia ,  Ś m ykow ski Stanis.  ob. z n ru  5 8 4  do Rybina, 
S ła w iń sk i  Aleks. ob. z n ru  2 6 6 8  do Sulikow a, Sztec 
W a le n ty  ob. z n ru  4 7 6  do Radomia, S u daszew sk i  Jan  
ob. z n ru  2 6 8 0  do Szczvpiorny, Tessin  Andrzój ob. z 
n r u  6 3 4  do Rosji.

llozmaitości.
K  L  A U D  J  A.

(Dalszy ciąg).

W  ośm lub  dziesięć dni po opuszczen iu  Naguille 
przez Jerzego , ojciec Klaudji n iespodz iew anie  w ró c ił  do 
Lahonce. P o w ó z  p o cz tow y  którym  przy jechał za trzy ­
m ał się p rzed plebanją  zamiast udać  się w p ro s t  do Na­
guille. P a n  D u p u is  nie wysiadając zeń  kazał popros ić  
p lebana , ażeby p rzyszed ł z nim się rozm ów ić . K a p ła n

w r a z  z M arją  z pośpiechem wybiegli na jego p rzyw i­
tanie.

S ta n ąw sz y  p rzed  pojazdem z zadziwieniem  spos trze­
gli, iż p. D u p u is  zdaw ał się nie u w a ż a ć  ich bytności,  
i wcale się do nich nie odzyw ał.

„Cóż to  jes t?  czyliż mnie nie poznajesz kochany są -  
siedzie“ zaw o ła ł  pleban zdziwiony.

„N ieste ty“ odrzekł z w estch n ien iem  p. D u p u is  „ już  
ja od tąd  nikogo nie poznam, n a w e t  mojćj kochanej K lau ­
dji. Jestem.. .  ślepym..."

„Ślepym?!!!...."
„Z upe łn ie  ślepym; i to  bez w ą tp ien ia  na zaw sze  mój 

szan o w n y  przyjacielu. Najsłynniejsi lekarze stolicy n ie  
potrafili mię od tego nieszczęścia ochronić .  Jes tem  śle­
py, nie  zobaczę ju ż  mojćj córki, mojej kochanej Klaudji , 
lecz obraz jćj zostanie  nazaw sze  w  mojej pamięci w y ­
rytym. Z a trzym ałem  się um yśln ie  przed plebanją, żeby 
cię pros ić  zacny przyjacielu, iżbyś j ą  p rzy go tow ał  do tćj 
sm u tn ć j  nowiny.

„W ysiądź  pan z p ow o zu  i odpocznij sobie w  p leba- 
nji" rzek ła  Marja w spiera jąc  kroki p. D upu is ,  ja udam  
się do Naguille; spodz iew am  się iż K laud ja  ju ż  p o w ró ­
ciła."

„P ow ró c iła?  ależ to  już  m usi być noc. Czyliż m oja  
córka nie znajduje  się jeszcze  o tćj godzinie w  do m u ."

K laudja  zw ykła  co w ieczór  wychodzić  na p rzechadz­
kę, i pomimo naszych p rzes tróg  nie pozw ala  sobie to ­
w arzyszyć. Ale  cóż-to  znaczy? Klaudja nie  po w in n a  się 
niczego obaw iać , gdyż każdy w  okolicy ją  kocha, sza n u ­
je, i w  po trzeb ie  g o tó w  je s t  j ą  bronić.

P a n  D u p u is  w e s tc h n ą ł  słuchając  tego u sp raw ied li­
w ien ia  się Marji, gdyż przeczucie  ta jem ne o s t rzeg ło  go  
w  tej chwili, że z tćj s t ro ny  z k tórćj jedynie  pociechy 
w  sw em  życiu mógł oczek iw ać ,  d o tkn ą  go najcięższe 
zm artw ien ia .  P rzez  d ługi czas p. D u p u is  i p leban o -  
czekiwali przybycia Klaudji . Nieszczęśliwy starzec n a d ­
s ta w ia ł  ucha  na  najmniejszy szelest i zn o w u  potćm  s p u ­
szczał sm u tn ie  g ło w ę  na piersi. Najboleśniejsze u cz u ­
cia miotały jego sercem. Marja tymczasem z ró w n ą ż  n ie ­
cierp liw ośc ią  i ud ręczen iem  liczyła w  Naguille powoli 
up ły w a jąc e  godziny.

P ó łn o c  w yb iła  a młodćj dziewicy jeszcze nie było 
w id a ć id z ie ń  ju ż  zaczął św itać  kiedy się ukazała w  Na­
guille. Jć j  oczy były zaczerw ien ione  od łez, w łosy  i c a ­
ły u b ió r  w  nieładzie. Na widok Marji nie m ogła p o ­
w śc iągn ąć  okrzyku zadziwienia ,  ani też ukryć  sw eg o  
n ieu ko n ten to w an ia :



„Gzyliżeś przyszła mnie podglądać?* zapytaia się  
cierpko dobrćj gospodyni.

„Niestety! moje dziecko, nie idzie tu w cale o podglą­
danie ciebie, przyszłam tylko uw iadom ić cię o rychłym  
pow rocie tw ego  ojca.“

„Mego ojca“ pow tórzyła Klaudja, w  której uszach  
przykrym dźw iękiem  zabrzmiał wyraz, co ją niegdyś tak 
szczęśliw ą czynił „m ego ojca!“

„Ksiądz proboszcz odebrał od niego w iadom ość; 
w krótce ma pow rócić do Lahonce." (U- c. n.)

Doniesienia.
Biuro 0 ćj dyrekcji Warszawskiej telegraficznej  linji. mieszczą­

ce  się w byłym zamku królewskim ogłasza, że na dostawę dla te­
legraficznych punktów i luura dyrekcji  różnych mater jalów w 
1848 r., odbędzie się nowa licytacja f -go  a p rzelarg  8-go sierpnia 
b. r.. podług sta rego kalendarza. Konkurenei mają zgłosić się 
w  oznaczonych terminach, niezawodnie o godzinie l()-ćj z rana 
z kaucją 800 rs. i świadectwami, że mają prawo przystąpić do li­
cytacji i zawierać kontrakty. 0  warunkach licytacyjnych, i ilości 
m ających  dostawie się materjalów, można powziąsć wiadomość 
kazdodziennie  w biurze tejże dyrekcji, (wyjąwszy św ią t i niedzie­
li ,̂ od 8 -ej do 12-ej godziny z rana i od 3-ej do 7-ćj po południu,—  
W arszaw a dnia 29 lipca 1847 r, —  Naczelnik 6-ćj dy rekcji W ar­
szawskiej telegraficznej linji, pufkownik Geller.

*  *
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n a  n o c ra B K j 4.1 ii Te.ierpam iriechTiXT, u o c to b -b  ii 
y u p aB ae u iii A upeKijiti pan iii.ivn  iuaTcpi.i.iobt>, b t. 
óyvt> meiuT, 1848 f o a j ,  uasnanaioTCH kt> iij>oh3bo a- 
t’TBj uoB tie T o p ru  im pbj,i11 4 -ro , a  iicpcTopiK ita 
8  yo h iic jtb  uacTy n aH iu taro  A B r j c i a c e r o  r o ^ a .—  
iK e .ia io ip ie  T o p ro B aT tc ii iim Iiio tt. b b i i t łc h  irb y - 
n p a B a eu ie  4apeK i^ iftB biineo3iia ,iennbix'b  n ic jn iH e -  
u p t i ie u u o  B'b 10 ą a c o B t  j r p a ,  e t  oa.io raitin  110 800 
p y u .ie ii c e p e rtp o M t 11 CBH^hTeabCTBąMH san o ii-  
itbiXT. naacTcir, u o  o h h  iim1;k>tt. npaiso  u a  y *ia- 
c r i e  bt> T o p r a x t  u  .TaK.iionenie KoirrpaKTOBt. —  
O  KOH^iiuiaxT. K'b̂  TOpi aMT,, p an n o  o KoaiiHecTB b
u  K a n e c T B  b  B i a T e p i a a o B t ,  m o s k i i o  o c b 4 > ^ o m h t c h  B t  
J  n p a B . i c i i i i i  4 n p e K n i n  C H ie y p ic B u o  (  i i c i c . i i o n a i i  
i i p a a A H i n i t m x t  11 B O C K p e c i i m x t  A n e f i )  c t  8  a<> 1 2  
T acoB t j r p a ,  11 c t  3  A °  ^  n o u o a y A H H .  —  I \  H a p -  
i i i a B a ,  2 9  l i o a a  1 8 4 7  r o A a - —  I l a i a a b u u x e t  6 - o u  
A i i p c K i t i u  B a p u i a B C K O H  T  o a  e  r  p  a t  u  >i e  c  k  0  11 a i i u i u  
l l o . i K o u i i i i K t  1’ e  ji ji  e  p t .

Adm inistrator domow rządow ych  w cytadeli A leksandryj­
sk ie j położonych.—  Zawiadamia niniejszem, iż stosownie do po ­
lecenia magistratu miasta W arszawy z dnia 23 lipca (4 sierpnia) 
1847 roku nr. 38723/24493, z wydziału kas wydanego,  na sprze­
daż do rozbioru zabudowań posesji rządowćj nr . 2328, przy ulicy

Rybaki polożonśj na gruncie tejże nieruchomns’ci, odbędzie się gło­
śna licytacja w d. 3 (17) sierpnia r. b., o godzinie Ifbćj przedpołu­
dniem. W arunki zas licytacyjne w kancelarji  podpisanego adm i­
nistratora pod n r  346,  p.zy ulicy Nowe-Miasto, każdodziennie z. 
rana  od godziny 8 ej do 12-ej, po południu od 3 ej do 6-ej, w y-  
jąwszy św ięta przejrzane być mogą. —  Warszawa dnia 23 l inca 
(0 sierpnia)  1847 r .— Fejnho/d.

Osta teczne przysądzenie nieruchomości nr. 213 w W arszaw ie  
oszacowanej przez biegłych na rs. 10493 kop. 39, odbędzie się 
dnia 7 (19) s ie rpnia  r. b., o godzinie 5-ćj z południa przed W-ym 
1 rzetrzewmskim asesorem delegowanym, w miejscu zwykłych 
posiedzeń trybunału cywilnego gubernji Warszawskiej w W arsza­
wie wydziału 2-go. Licytacja zacznie się od sumy rs. 5100, n a  
gruncie zostaje siima wieczysta pięcio p rocen tow a 'rs .  180(1. Va­
dium oznaczone na rs. 675. Sprzedażą  dyryguje Andrzćj Brze­
ziński. patron  w Warszaw ie pod nr. 255 zamieszkały.

Na żądanie pełnoletnich i opieki nieletnich sukcesorów po ś .  
p. Janie Jeziorańskim naczelniku sekcji celnej w komisji r ządo­
wej przychodów' i skarbu pozostałych, oraz z mocy upoważnienia  
praesidii  trybunału cywilnego gubernji  Warszawskiej,  odbyw ać  
się będzie w dniu 11 (23) sierpnia r. b., o godzinie 4-ej po połu­
dniu i oni nas tępnych ,  sprzedaż przez publiczną licy lacią rucho­
mości po tymże Janie Jeziorańskim pozostałych, a mianowicie: ko­
sztowności, sreber, zegarów, obrazów, mebli, garderoby, bielizny, 
oraz innych sprzętów gospodarskich, jak  niemnićj bibljoteki, a to 
w domu pod nr. 2783 przy ulicy Aleksar.dji pulozonym, dawniej 
pałacem Karasia zwanym.— Noskowski.

Mam zaszczyt zawiadomić osoby które mnie zaufaniem swojem 
zaszczycają, iż z dotychczasowego mieszkania, przy ulicy Króle­
wskiej, przeprowadziłem się na ulicę Sto-Krzyzką pod nr. 1331, 
do doinu p. Petrykowskiego na przeciw ulicy Szkolnej po łożone­
go. Ubogim rad.v mojej udzielam bezpłatnie co dzień od godziny 
3 ćj do 4 -ej z południa.— Dr. Frej.

SKLEP Z C aLEM t RZĄDZENIEM, (lub tez sam sklep), z szafa­
mi, ca lbankiem, wystawą etc., przy ulicyMiodowćj n r . 497, w każ­
dym czasie jes t  do wTynajęcia. Wiadomość od Podwala u mur-  
grabiego tegoż domu.

Dziewięć lub pięć POKOI ze stajniami, wozowniami jes t  do n a ­
jęcia  obok placu Grzybowskiego przy ulicyTwardej nr. 1098.

Ju tro w ogrodzie p ana  O hm a za Wolskiemi rogatkami od g o ­
dziny 4ćj z południa, grać będzie wielka orkiestra.

Dziś w OGRODZIE ROŻ w A leach ,  g rać będzie orkiestra  pod 
dyrekcją  p. M ajera  ar tysty muzycznego z Berlina.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo 
Senalorskićj, g rać będzie JPan Chojnacki z towa-  
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utwo- 
ry tegoczesnych kompozytorów.

Jutro w restauracji  WIERZBNO za rogatkami M okotowskiemi, 
od godziny 3-ej z południa, g rać będzie kwartet  W olfa, przylem 
J-letnia dziewczynka na słomianym instrumencie grać będzie 
rozmaite sztuki. W razie zaś niepogody w kaw iarn i  Ca/Jee de 
belle vue.

w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed, obok poczty w domu 
dawniej  Baroka nr. 429, g rać i śp iew ać będą  panny Huibenthat, 
przytem panna Hcge wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez ż a ­
dnego instrumentu.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackićj dod nr. 632, wprost  d o ­
mu S te jnk ieh ra ,  g r a ć i śp iewać b ędą  pp. Fape.

TEATR WIELKI. Jutro, Jezioro uiieszczek.
TEA I R ROZMAITOŚCI. Jutro, Fan Jow ia/ski.

Dziś zrana ciepła stopni 14, wczoraj w poł. ciepła stop. 20.
Wysokość wody na Wiśle stop 5 cali 4.


